Cena Numera 
centy w Krakowie, Podgórzu 
i na prowincyj. 


PRENUMERATA 


mie sięczna w Krakowie 1 K. 50h. (już z dostawą do domu), 
na ELOI! z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
jPrenumerata za granicą 1 mrk. 50 f. 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya T Administracya „Nowin“: 


Ë |NOWINY* wychodzą codziennie wieczorem o 


Premie książkowe 


dla Czytelników „NOWIN“. 


Chcąc umożliwić Czytelnikom nasrym tania na- 
bywanie książek, nabyliśmy 
10 tomów 
CONANA DOYLE'GO: 


Ciekawe przygody detektywa-geniusza 
Sherlocka Holmesa. | 


Każdy tom stanowi dla siebie odrębną esłość 
Gona księgarska kadego tomu 40 hal. 


Tytuły : 

T. i. „Klub Rudowłosych*. 

T. IL. „Skandaliczny wypadek w księatwia O... 

T. IM. „Zręczne odsustwo”. 

T. IF. „Tajemnicze morderstwo w dolinie Bos- 
tombe“. 

T. V. „Dziwna posada“. 

T. VI. „Człowiek = biizną*. 

T. VO. ,Historya błękitnego karbunkało“. 

T. VII. ,Centkowana wstęga*. 

T. IX. „Palac inżyniera". 

T. X. „Zniknięcie panny młodej“. 

Czytelnikom naszym w Krakowie sprzedajemy 
te tomiki razem lub każdy z osobna po cenla 30 
hal. (Cała serya, t. j. 10 tomów, kosztuje 3 kor. 
1 jest ozdchą każdej hihllotakl). 

Dla Czytelników z prowincyi, o ile zamawiają 
działka te w administracył naszego piema wraz 
z przesyłką pocztową 33 hal. 

Przy zamówieniu dziesięciu tomików — prze- 
syłka opłatnie. — Nałeżytość może być przesylaną 
w znaczktch pocziowych albo wraz z prenumeratą. 

Nadmieniamy, że zzkupione przez nas tomikt 
„Sherlocka Holmesa* są tłumaczeniem z ary- 
glnału. 


Administracya „Nowin“ 


Ochrona macierzyństwa, 


Przed siedmnastn laty odbył się w Berlinia 
kongres międzynarodowy, na którym, między in- 
nemi, postanowiono poczynić starania, ażeby rządy 
przedsięwzięły środki ustawowe, w celu ochrony 
kobiat-matek, zajmujących się pracę ręczną, a więć 
przedewazystkiem slużących i robotnice. 

Anglia, Niemcy, Belgia, państwa skandynaw- 
skle 1 Ńzwajcarya wypełniły przyjęta na siebie 
sobowiąrania, jedna tylko Francya nie dotrzymała 
ich. I teraz dopiero przystąpiła do spłacenia czę- 
úci długu tego. 

W tych dniach francuska Izba depntowanych 
uchwaliła ustawę, na mocy której kontrakt najmu 


Kraków, Rynek' gł. L. 8, Tel. 627, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


REDAKTOR 


a kobietą (służącą, czy rabotnicą) nie moża być 
rozwiązany z tej przyczyny, że sostała Ona matką. 
Qjcowie-prawodawcy złożyli dowód pewnej hojno- 
ści w określeniu dłngości legalnego urlopu u po- 
wodu odbywania połogu. Wyznaczyli mianowicie 
termin miesięczny. Przyznano kobiecie tę samą 
ulgę, s jakiej dsiś korzysta mężczyzna, powołany 
do odbycia ćwiczeń wojskowych. 

Ce innego jednak prawo pisane, a eo innego 
„żelasne prawo“ życiowe. Ustawa, przyjęta przes 
Jebo francuską, daje jedynie kobiecie-matca pa- 
wność, że za wzniosły akt macierzyństwa nle zo- 
stanie ukarana pozbawieniem jej pracy i zarobku. 
Dotąd kobietę:robotnieę, która sawiniła tem, ża 
została matką, w większości bezlitośnie pozbawia- 
no miejsca w fabrykach, biurach, sklepach i t. p. 
zakładach. 

Połóg wymugu opieki i pociąga Ea sobą koseta. 
Któruż robotnica korzystać zechce i może z prey- 
znanego jej legalnego urlopu, jeżeli nie rozporzą- 
dza środkami na opędzenie kosstów połogu? Mi- 
mowoli emnuszona jest pracować do ostatnich nia- 
mal chwil przed połogiem i przystąpić znowu do 
pracy, nie czekając nawet zupełnego powrotu da 
sił i zdrowia. Zaproponujcie robotnikowi urlop 
całoroczny ber wynagrodzenia, podsiękuje wam za 
taką „łaskę”. 

Sprawa odstkodowania położnie za czas mie- 
sięcznega urlopu, e powodu połogu, poruszona zo- 
stała na odbytym niedawne kongresie lekarzy fran- 
suskich w Rheims. Wszyscy zgadzali się na to, 
że niezbędną rzeczą jest wprowadzić zasadę sa- 
kespieczenia materyalnego pracownicy-matki w esa- 
ate przymusowego bezrobocia skutkiem pologu. — 
W Niemczech zasada ta przeprowadzana została 
w drodza nstewodawczej; w badżecie państwowym 
przewidriana jest specyalna suma, przeznaczona na 
zapomogi dla robotnie-połeźnie. 

We Francyi stany jeneralne jednego z depar- 
tamentów półnosnych wprowadziły wydawania ro- 
botaieom-położnicom w czasie odbywania połogu 
zapomóg w wysokości 2 franków 40 eent. (prze- 
azio 2 kor.) dziennie. Kongres w Rheima postanowił 
rozpocząć ugitacyę w celu wprowadzenia zasady 
tej w dradee ustawodawczej, wówczas bowiem do- 
piero kobieta-pracownica wolna będzie od wsryst- 
kich przykrości preymnsowego bezrobocia i nie 
będzie ponosić kury ra wypełnienie świętego 1 
wzniosłego aktu maciersyństwa. 


Kolonie wakacyjne szkół średnich, 


Mnożą nię w azybkiem tempie zastępy młodzieży 
naszych azkół średnich, ua nlieach miasta roj mię od 
mundurków szkolnych, czeratwość i siła biją od mło- 
dych postaci — a przecież nie brak takich, u któ- 
rych pod pozórem zdrowia kryje się zaród ciężkiej 
choroby w młodym organizmie, pod obcisłym mundur- 
klam tai się nieraz... ciężka niadola. W tych azera 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany, 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 
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NACZELNY: 


gach, kipiących często nadmiarem bujnej młodeści, cho- 
roba i Śmierć zbierają żniwo obfitasa, niżhy z pozoru 
sądzić moćna. Gruźlica, wróg chytry 1 podstępny, czy- 
ha na młoda płaca, spełnia wytrwale nieubłagare 
dzieło zniszczenia i niejedną ofiarą na progu życla po- 
rywa. Giną często najlepni, najsomienniejni, calym za- 
palam młodości rwący sią do słońca wiedzy nauki, do 
ideałów prawdy i piękna... a niestety już w warawin 
uwego życia zmuszeni herykać się z nędzą... 

Więkuza część uczniów azkół średnich w Krakowie 
i Podgórzn rekrutuje sią z najuboższych rodzin rze- 
mieślników, drobnych sklepikarzy, robotników fabry- 
cznych, najniżzzych fonkcyonaryuszów biurowych, stró- 
żów, dziennych wyrobników i t. p. Wobec rorgotania 
nią lichwy mieszkaniowej w naszem mieście, robotnik, 
czy uiżazy urzędnik, must „gmieździć się“ w jednej 
lub dwu nbikaeyach, możliwie najtańszych, ala też po- 
zbawionych wszelkich warunków hygieny. To też ubo- 
ga młodzież miejska naszych szkół ćrednieh spędza 
poza zzkołą cały rok w ciasnych, wilgotnych i dn- 
sznych Borach zaułków przedmiejskich, gdzie zaewy- 
czaj trac] zdrowie moralne Í fizyczne. Dopóld trwa 
nauka, to student taki bodaj przaz pół dnia anajdnja 
mię w wmkola, która dlań wobee mieszkania wydaja siç 
czemś niezwykle wygodnem. Ubodzy uczniowie nader 
rzadko opuszczają nankę; nieraz są shahi, a jednak 
idą do szkoły, bo wledzą, ża bodaj przez pół dnia hę- 
dą czystszem niż w domu oddychać powietrzem. Ale 
gdy rok arkolny się skończy, uboga młodzież mimo 
nadwątlonego stana zdrowin aknzana na przepędzenie 
upalnej pory łetniej w mieście, uciska z domu, błąka 
się bezmyślnie po ulicach, szuka „wrażeń* pa cukier- 
niach i trzeciorzędnych restanracynch; a jaśll tego nia 
czyni, to spędza czas zupełnie biernie, bazmyślnia i 
beznżytecznie. Dobrze, jeśli nad tą częścią młodzieży 
ma kta czuwać; jeśli zaś nie — jak to wśród uczniów, 
pochodzących z rodzin prolataryatu miejskiego, najczę- 
śclej się zdarza, z powodn zatrudnienia rodzleów poza 
domem — ta młodzież ta niszczeje moralnie wśród 
mętów wielkomiejskich, a okrea wakacyjny przynosi 
jej nieraz większe znużenie, niż całoroczna żmudne 
praca. 

Powyżaze motywa skłoniły w roku 1904 grona 
profeaerów krakowskich szkól średnich do podjęcia na 
wniosek p. A. Iekszyckiego akeyi okoła utworzenia 
kolonii wakacyjnych dla ncznłów gimnazyów i szkól 
realnych Krakowa i Podgórza. Celem taj skcyi apołe- 
cznej w myśl wniosku inieyatora było: wywiezienia 
ubogiej młodzieży miejskiej na dwa mieniące z zabój- 
czej atmosfery nędzy i zaułków, zbliżanie jej do prey- 
rody, lepsze odżywienie, oraz odpowlednia nad nią 
intelektualna praca. Rzneona myśl zaczęła powoli w 
realne przyoblekać mię kaztalty: zawiązał się Komitet 
profesorów szkół średnich, na którego czale atanęli pp. 
A. Kurpiel, A. Lekszycki, St. Koprowicz, K. Stach. 
Mrówczą niemal pracą w ciągn kilku miesięcy zebra- 
no dość znaczny fundasz i wysłano na pierwszą kolo- 
nig 30 uczniów do wynajętego domn księży Misyona- 
rzy w Czernej pod Krzeszowleami. Pierwaza próba, 
udana ponad wszelkie oczekiwanie, zachęciła Komitet 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listowi 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł 
Rękopisów nie zwraca się. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor, za tysiąc. 


Inseraty prawadzi w swalm zarządzie p. M. dupszye. 
Administracya „NOWIN“: Rynek gł. L. R, 
otwarta od 9—1 w południe I od 3—5 popotedniu, 
Na Lwów Skład | Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


nie przyjmuje Redakcya 


el. 627) 
8, L p. 


nauczycielski do dalszych nsiłowań, całem oparcia in- 
atytucyi na trwalszej podatawie, Zawiązano formalna 
Towarzystwo, a na czele jego stanął 6. p. prof. Hen- 
ryk Jordan, który w akcyl nowego Towarzystwa wl- 
dział dalsze ogniwo własnej pracy na niwie fizyczne- 
go wychowania młodzieży. 

Od tego czasu działalność inatytacyi poczęła zata- 
czań azoraza kręgi; popłyngły liczniej składki publi- 
ezne, tak, ża już w następnym roku mogło Tow, za: 
kupić w Porębie Wielkiej pod Rabką własny budynek, 
kawałek gruntu, urządzenie domu, — I odtąd co rok 
spieszy tam na wywczany letnie 40 do 50 nczniów, 
krzepiąc wśród górskiego powietrza wycieńczone calo- 
roczaą pracą organizmy, spędzając czas na razrywkach 
i zabawach, dalszych lub bliżazych wycieczkach, éwi- 
czeniach w śpiewie, laktnrze z zakładowaj hfblioteoski, 
zbieraniu okazów przyrodniczych itp. Wątli i słabi, 
zagrożeni nlejednokrotnie ciężkiemi chorobami, powra- 
cają za znacznie polepazonam zdrowiem, a pełni wdzię- 
eznośęi dla osób, która nia żałują grosza na utrzyma- 
nia kolonii. 

Obacnie znowu nadszedł czna, gdy zgłaszają aig 
sotkl tych ehłopeów nieazeręśliwych, amntnych, bla- 
dych, z piętnem przedwczesnego cierpienia na twarzy, 
których wyslania na wakacye na wieś jest koniecznem, 
niezbędnem do ich zdrowia. Ratujmy tę młodzież! Niech 
społeczeństwo zastąpi im Bajbliżarych, którzy dla bra- 
ku funduszów obowiązku swego z rozpaczą w serca 
agelnić nie mogą. 

Zearłego roku wiela uczniom tutejszych azkół área- 
dnich, iatetnia chorym, trzeba było odmówić przyjęcia 
do kolonii dla braku funduszów. Z żalem głębokim 
czyni to Wydział Towarzystwa; niestety, mimo naj- 
oszcządniejszój gospodarki, nie miał Innego wyjścia. 
Obesnla żywi nadziejg, że poparty gorąco przez publl- 
ezność festyn, urządzony na cale kolonii w dniu 17 
bm. w parku Jordana, wzmoże o tyle fnndmaze Towa- 
rzystwa, ża nia trzeba będzie wykluczać żadnego z pe- 
śród zgłaszających się słabych, a ubogich uczniów. 
Weatyn będzie urządzony i obmyślany tak, shy na- 
prawdę był miłą i przyjemną, urozmaiconą zabawą. 
To też należy przypuszczać, ża w dniu 17-go maja 
poaplaszą do parko Jordana tysiące krakowakiaj pu- 
hliczności, która jak corocznie i tym razem nie od- 
mówi zbiorowego poparcia azlachetnemu dziełu, która 
tu wśród murów naszago miasta wzięło początek | apo- 
tkało sig z serdecznem, Żywem uzmaniem społaczeń- 
stwa. 


Obłąkani poeci. 


W londyńskim szpitalu dla obłąkanych zmarł 
niedawno wybitny poeta angielski, Franeiszek 
Thompson. Człowiek ten spędził młodość w nę- 


dey największej, to sprzedając dzienniki, to chwy- 
tając się pracy dorywcrej, jaka mu się s dnie na 
dzień nastręczała, w chwilach zań wolnych spisy» 
wał ołówkiem na znalezionych skrawkach papieru 
natchnienia poetyckie. — Przesławsry raz do re- 


KRÓL POWIETRZA. 


Powieść x najbliżsrej przyszłości 
przen 


Ludwika Szczepańskiego i Józefa Rqozkotskiego. 


(Ciąg dalszy). 

— Na wszelki aposób radzę ct być ostrożnym. 

Ton niemieckich dzienników, omawiających twój 
wynalazek, daje bardzo dużo do myślenia! Cleka- 
wy też jestem, eo prasa napisze o twojej andyen- 
eyi... Więc godnisz się na to, abym zatelegrafował 
do Aeroclabn 1 zapowiedział w Paryżu twą wi- 
zytę? 
— Dobrze, telegrafaj. Ale naprzód jedźmy na 
obiad. Trzeba sią Spieczyć, bo nasz kreżna ame- 
rykuński popołudnin znowu przychodsi, a przed- 
tem jeszcze chciałbym wpaść do panny Anny. 

— Jedźmy, sle po drodze staniemy przed n- 
rsędem telegraficznym 1 wyślę depeszę do Pa: 
ryża. 

— Preesadne żywisz obawy, mój Szymku! 


wiadającą paryskiemu Aeroelubow! preyby- 
ele Silnickiego w. najbliższych dnizch i zapytają- 
tą, czy Aeroclub może udzielić jadnej se swych 
hal balonowych na pomieszecenia aeromobiln? Na- 
stępnie pojechali do reatanracyt Dressela Unter 


den Linden, gdzie zadysponowali obiad. Przy ezar- | 


nej kawie Kruszek kazał sobie podać delenniki 
niemieckie i sagraniczne i przeglądał je nważnie. 
Wazyatkie dzienniki roswodsiły się szeroko nad 
znaczeniem wynalazku Silnickiego. Z artykałów 
dzienników niemieckich przebijała jednak widoczne 
niezadowolenie z fuktn, nie dającego się zataić, 
że wynalazku dokonał inżynier polski. Kruszek 
adczyteł Silnickiemu kilka charakterystycanych u- 
stępów. 

— Jełeli Niemcy już teraz z taką niechęcią 
odnoszą się do ciebie — rzekł do Silniekiega — 
cóż to będeie wtedy, gdy się dowiedzą o przebie- 
gu andyencyi! A posłuchaj no teraz jeszere owa- 
#nle notutki, która bardzo niewinnie na pozór 
wygląda. 

I Kruszek ja? czytać: 

„Z kami8yl budżetowej. Na wezorajszem posle- 


Tak rozmawiając obaj przyjaciela pojechali do | dzeniu komisyl bndżetowej parlamentu, pozeł Muller 


Berlina. Kruszek wysłał po drodae depeszę, vapo- 


(usrod. lib.) zgłosił nagły wniosek w sprawie nzupeł- 


nienia ustawy patentowej, spiewający, iż pab- 
stwn służyć ma prawo pierwi a do nabycia wy- 
nalezków, mających szczególne społeczne | państwowa 
znaczenie. Za wnioskiem tym oświadczył sły także re- 
prezentant rządu, sekretarz stann vom Bergen“. 

— Gazeta nie dodaje ani słowa komentarza 
| do tej parlamentarnej notatki, ale widoczne | 
I przecie chyba aż nazbyt jasno, jakiemi motyw. 

kierował się nacyonalny liberalny hakatysta. Pe- 
„wny jestem, że miał na myśli twój aeromobll, 
ı który ma „szczególnie doniosłe społeczne 1 pań- 
stwowe snaczenie*. A skwapliwa aprobata wnio- 
sku ze strony przedstawiciela rządu Świadczy, ża 
ów poseł działał s inicyatywy rządu. 
A Silnieki w zamyśleniu mięerał czarną kawę 
y! 


— A posłuchaj no jeszcze tej drogiej no- 
tatki : - 
Rada koronna odbyła się wazoraj pod przewo- 
dnietwam cerarza, w której nczestniczył ks. Bülow, 
| wszyscy ministrowie, azef aztabn generalnago Í kilka 
| generałów. Jak słychać, na naradzie omawiano ogólną 
mytuacyę polityczną, wynikającą e nowego napręże- 
nia stoaunków między Francyą a Anglią z jednej 
a Niemeami z drugiej strony. Także podobno genial- 


my wynalazek inżyniera Silnickiego był przedmiotem 
narady“, 

— I ta jest chyba dość wyraźna! 

— Mniejsza o to wssystko. Czyż nie jestem 
królem powietrza? żartował Silnicki. Absolutnie 
nie pozwolę odebrać sobie prawa dowolnego rok- 
porządzania swoim wynałaskiem, i Niemcy nie do- 
czekają się tego, aby mogli mą pracą dyspono* 
wać. Zresztą za trzy, estery dni możemy się 
przenieść do Paryża. Tymczasem bywaj zdrów, ja 
jadę de panny Anny. A następnie wrócę na kon- 
tizenegy z Mr. Higinbothamem. 

— Ja jessese zostanę tutaj, nie lubię zaraz 
po obiedzie zrywać się do roboty. 

Silnieki pojechał do narzeczonej. Kruszek pił 
czarną kawę | wertował delenniki, wrószcia o 
pół do czwartej powrócił do Grunewaldu, aby 
wziąć udział w konferency! z amerykaninem. Sil- 
nick! także już był na miejsca. 

Mr. Higinbotham, który rano brał udział w dru- 
gim wslocie aeromobiln, przybył ze swoim sekre- 
tarmem punktnalnie o 4 tej. Był on zachwycony 
Silniekim 1 pragnął, aby interea jak najprędzej 
przyszedł do skutku. 


(Daliry siąg nastąpi). 


- PASKI””” WOALKI, KRAWATY, Kołnierzyki, Pończochy, Szale. 
RĘKAWICZKI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETOWE, 


Peleryny "=" Pledy 


ang. w wielkim wyborze 
polosa zajtaniej 


ANASTAZY FRONC 


KRAKÓW 
Fioryańska 1%. 


 Kapelusze 
- Wózki dziecinne 


` 


dakcył jednego w miesięczników londyñskieh zwi- 
tek takich brudnych i poszarpanych papierków, 
zdołał zwrócić ne siebie uwagę redsktora i stał 
się — sławnym. Sława jednak nie zawsze chadza 
w parze ze zdrowiem. — Thompson, zdobywsey 
uznanie i byt niezależny, zapadł na obłąkanie 
j skończył w szpitalu. 

Z powodu tragicznego tego końca wysoce u- 
talentowanego człowieka, korespondent paryski 
dziennika rzymskiego „Giorno“ przypomina wy- 
bryki snakomitych poetów francuskich, którzy 
skończyli niemniej tragicznie. 

I tak, Baudelaire, zjawił się dnia pewnego 
w kawiarni pomalowany na zielono i w stroju 
tzłowieka skazanego na Śmierć na gilotynie, t. j. 
z oberżniętym kołnierzem od koszuli i ostreyżane- 
mi z tyłu głowy włosami, 

W mieszkaniu swem hodował jaszcenrki, żaby, 
węże, miłość zaś zwracał tylko do kobiet, odz 
czających się keztałtami nienormalnymi. Kocha 
się więc to w karlicach, to znów w olbrzym- 
kach, to w przeraźliwie chudych, to znów w po- 
twornie tłustych przedstawicielkach płei pięknej. 

Gdy wreszcie popadł w obłąkanie zupełne, 
z całego niezmiernego bogactwa języka, którem 
ndenaczały się utwory jego, pozostały mu w på- 
mięci tylko dwa wyrazy: Nom i crenom. I tak 
skończył. 

Gerard de Nervai zjawił się pewnego dnia na 
ulicach Paryża z żywym homarem na sznurku 
1 gniewał się wielce, gdy przechodnie śmieli się 
s tego dziwowiska. Zatrzymawszy się w kańcu 
na chodniku, wśród tłumn gapiów, oświadczył im 
z całą powagą, że homar jest tak samo wierny, 
jak pies, a przytem spokojniejszy i przyrwoitszy. 

Imnego znów dnia stanął nago na Środka uli- 
cy 1 wyciągnąwszy ręce do góry czekał, aby 
anieli unieśli go do niaba. 

U poetów, odznaczających się wyobraźnią buj- 
ną, halncynacye odgrywają rolę wielką. — Tak 
np. Verlaine, który także zakończył życie w oblą- 
kuniu, spytany raz przes przyjaciela, co wywo- 
tuje w nim natchnienie poetyckie, odpowiedział : 

— Widzisz tą firankę, przez wiatr pornszaną? 
Dla ciebie jest to tylko kołyszący się szmał ma- 
teryi. Ja żaś widzę w niej żagiel okrętu, rzuca- 
ego przez wicher na falach morskich i samego 
siebie na tym okręcie wśród grozy nawałnicy. 
To znów oczom dacha mego przedstawia się na- 
gle obraz inny: Widzę sztandar trzepocący się 
w wietrze. Trąbka gra do ataku. Reucam się na 
wroga, wiodę całą armię w ogleń ku zwycię- 
stwn... 


Wszczeknięty pies. 


— Klaniam jaśnie panom dobradżejom — rzekł 
bajaźliwia jakiś mały żydek, uchylejąc drzwi do 
redakcyi i garbiąc sią wa dwoje. — Prossy pa- 
nów, ja przyszeł opowiedzić a tem, eo odemni u- 
czeknął pies, dlatego, bo un buł wzzczeknięty. Skąd 
ja wim, że on bn? wszezeknięty ? Bo jakby on 
mił rozum, to wunby nie uczeknął odemni. Un 
sze nazywał Kibic. Dlaczego? Ja niewim. Ja go 
dostał ad jeden hrabia, który muszał zbankruto- 
wać. Ten kibie, to nn temu hrabi agryzł w nogę 
1 stłukł mu poreylanowy garnitury, to ten hrabia 
mówiał do mnie: Mehlstels, weż ty sobi za kary 
Kibica, u czebi on zwaryjuji albo sobi powiesił, 
Tak ja go wzion. Ja miszlał, co on bedzi ugryźć 
złodzieja, alha że un wiwącha jaki dobry geszeft. 
Jak pies może geszef, wąchać? Nu, bardzo ła- 
two. Moja żona kupiła raz kury na szabea I acho- 
wała ji w nachtkastlika. Rano paczymy, 8 kury 
nima. Zrobiał sze gwałt, my szukali w kużdy kąt, 
ali kura znikała. My ji już odżałowali i żona kn 
piała szledzia na szabes, gdy od sąsiad naszego 
wszedł pies i zaczon szczekać na buty w necht- 
kastliku i gryźć cholewy. A wi pan czemu? Bo 
kura si schowała do cholewy. 

Tak ja miszlał, co mieć taki pies u szebi, to 
jest dobry geseeft, bo może un snów na jaki ku- 
ry w cholawi zaszczeknie.. Pan see pita, co ja 
mu dawał jeść? No, naco ja mu miał dać jeść, 
jak un sam sobi co wysenkał. Raz to un zjadł 
szalasowy świeski, albo zjadł wazeliny z pudełka, 
albo un obliga? galoszy — i un bał z takiego 
wikt bardzo kuntent, bo un szpiwał w deih i w 
nocy, ża aż policaj przychodził i kazał, coby nn 
erobla? hałtepisk, ho ladsie spać nimogą. Co pan 
mówi, że un sze masiał wsvczeknąć na taki wikt? 
NI! Wikt był bardzo dobry, tno pies sze nierozu- 
miał na wikt i uu sze CIA 1 uczeknął. O 
so mi chodzi? Ja przyszeł prosić, coby panowie 
napisali, aby un sze do mnie wróciał. Pan mówi, 
co pies gazety niezyta? Nu, to jemo inni powie- 
dzy, aby sze wróciał, Pan niechcy? Nu, to ni 
Kianiam sze panom t proszy mi darować za moją 
semiałość... 


Bojkotnjmy prusactwo przy wszel- 
kich okatyach! Wystrzegajmy się ku- 
powania wyrobów pruskich i wogóle 
niemieckich. 


Rada miasta Krakowa. 


Wezoroj odbyło wię pod przew. prezydenta dra Lea 
posiedzenie staraj rady miejskiej. Obrady zaczęły aig 
o godzinie 5 m. 45 posiedzeniem poufnem, po ktdrem 
dopiero o godz. 7-mej otwarto posiedzenie jawne. 

Przed przystąpieniem do porządkn dziennego pre- 
zydent zawiadomił, że złożył namiastnikowi Bobrzyń- 
skiemu z okazyi nominacyi telegraficzne Życzenia, za 
które namiestnik przesłał podziękowanie; następnie 
odczytał list hr. Andrzejowej Potoekiej z podziękowa- 
niem dla reprezentaeyi miasta za wyrażone jej nezn- 
eia żalu i bólu. 

Najważniejsze sprawy miejskie. 

Następnie prezydent omówił najważniejsze sprawy 
miejskie, a mianowicie sprawę budowy kanału Dunaj- 
Wiała, budowy dworca kolejowego, oraz sprawę gro- 
żącego miaatn atrajku piekarzy. 

Deputacya Rady, która z prezydentem była w 
Wieduin, podjęła w sprawie budowy kanału ener- 
giczna kroki, tak, że sprawa ta na nowo odżyła i 
jest nadzieja, że dzięki poparciu Koła polsklego i in- 
nych stronnictw poselskich, wkrótce przyoblecze się 
w kształty realne. We środę bawiła w Krakowie eks- 
pertyza, która stwierdziła, że kanał jest technicznie 
zupełnie możliwy. Roboty mają się zacząć odrazu w 3 
pauktach. Usunięto przez to niebezpieczeństwa, jakie 
groziło, że kanał prowadzony będzie tylko do Bo- 
gomina 

W sprawie budowy dworca kolejowego de- 
legacya uzyskała to, że delegaci Rady miejskiej zosta- 
ną zaproszeni do wzięcia udziała w ostatecznych na- 
radach w ministerstwie, przy wygotowywanin projek- 
tu, zanim aprawa ta wejdzie na tory oficyalnych ko- 
mieyj, przy których ingerencya Rady byłaby już mniej- 
szą i mniej skuteczną. 

Co do azkoły przemyałowej zaznaczył pre- 
zydent, że aprawa ta przedstawia nię dobrze. Jutro 
prezydent pornszy jeszcze tę sprawę wakec namieatni- 
ka. Jest nadzieja, że rząd nareszcie przystąpi do bu- 
dowy tej szkoły, na którą gmina dała grunt przed 
14 laty i otrzymała przyrzeczenie budowy. 

Wreszcie omówił prezydent sprawę strajkn pie- 
karzy. Minatn grozi strajk, dla ogółn Iudcości bar- 
dzo dotkliwy. Jatro, względnia w niedzielę, zapsdnie 
ca do tego ostateczna decyzya. Magistrat przedsięwziął 
kroki, aby doprowadzić do polubownego załatwienia 
konflikta między majstrami a czeladzią piekaraką 
Gdyby do porozumienia nie doszło, magistrat postarał 
się o to, aby ludność jak najmniej atrajk odczuwała. 
Jest pewnem, że ilość chleba, jakiej w razie strajku 


możnaby dostarczyć, będzie wystarczającą. Inaczej je- 
dnak ma się rzecz z białem pieczywem, którego mn- 
si braknąć, O tem pieczywie musi już nama ludność 
pomyśleć. 

W sprawie młodzieży. 

Radea prof Bujwid podniósł potrzebę ntwarze- 
nia fanduszn na skromne podwieczorki, które dawać 
należy ubogiej młodzieży, ćwiezącej w purku Jordana. 
Młodzież ta, nieraz gładna, mie odnosi z ćwiczeń tego 
pożytku, jakiby odnosić powinna. Rezolucyę prof Boj- 
wida prezydent polecił do zbadania magiatratowi. 

Dodatki drożyźniane. 

Następnie odczytano podania słożby magistratu, któ- 
ra niema jeszeze roku służby za sobą, © przyznanie jej 
dodatku drożyźnianego. Przekazano sekcyi, poczem przy- 
stąpiono do porządku dziennego. 

Nad wnioskiem a przyznanie kredytu dodatkowego 
6345 kor. przeznaczonego ua zapomogi drożyźniane dla 
dyetarymzy magistratu, prowizarycznej służby, robotni- 
ków ogrodowych i fnnkcyonarynazy zakładn czyszcze- 
nia miasta rozwinęła się dyskunya, w której zabierali 
głos radcy Bandrowski, Nowak i Gertler. Radca Bau- 
drowski zaproponował podwyżkę kredytu a 900 kor. 
tak, aby fankcyonarynsze, mający za aobą więcaj jak 
10 lat slużby otrzymać mogli zapomogę w kwocie 100 
kor., mający więcej jak 7 lat służby 70 kor. i w tym 
stosunku niżej. Wniosek magistratu z poprawką radcy 
Bandrawskiego uchwalono, jak również wnioask dra 
Gertlera o jak najszybsze przygotowanie projektu re- 
formy płac dytarymazy i služby magistrackiej. Uchwa- 
lono dalej kredy: 4000 kor. na zapomogi drożyżuiane 
dla pachołków i woźnych miejskich oraz fonkcyonaryu- 
szy etatowych straży pożarnej. Zapomogi te będą roz- 
dzlelane wedłng nznania prezydenta. 

Następnie uchwalono szereg drobniejszych wniosków 
magistratn, poczem prezydent zarządził 

posiedzenie tajne, 
na którem załatwiono wnioski o przyznanie emerytury 


dwom wdowom po fankeyonarynszach gminy i kilka 
wniosków o przyjęcie do gminy. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sobotę. 

Teatr miejski: „Romeo i Julia* 

W auli uniwersyteckiej: Posieńzenie Akademii Umie- 
jętności o g. 18 w poł. 

Sała Rady miejsk.: Wiec w sprawie ruskiej g. 7 w. 

Klub pocztowy: Przedstawienie amatorakie 2 tańcami 
g. 7 w. 

Chromofotoskop ul. Fioryańska 4, otwarty od % rano 
da 9 wieczór. 

Przedstawienie kinematogr.: Teatr Kineton 3 przedsta- 

| wienia codziennie o g. ń, 6, i 8Y 


Wielki Kraków. 

Jakie usposobienie paunje w gminach podmiejskich 
Z powodu machinacyj Rad powiatowych krakowskiej 
i wieliekiej, intrygujących przewrotnie przeciw urze- 
czywiatnieniu projektu Wielkiego Krakowa, o tem 
świadczy sprawozdanie z posiedzenia Rady gminnej 
w Czarnaj Wsi. 

Na posiedzeniu tem byli obecni: naczelnik gminy 
Fr. Misiorowski, zastępca Jan Zatorski, asenor St. Sta- 
chowski, tudzież członkowie rady Aleksandrowicz, Zie- 
lińgki, Daniek, Gadomaki, Hardziński, 

Naczelnik gminy zagaiwazy posiedzenie oświadczył, 
że przed kilku tygodniami dzienniki, omawiając sprawę 
przyłączenia gmin podmiejskich do Krakowa, doniosły, 
że Rady powiatowe krakowska i wielicka usiłują 
nakłonić te gminy i obszary dwórskia do cofnię- 
cia zawartych już umów z Krakowem, a gdyby 
się to nie powiodło — zażądać odszkodowania od 
Krakowa ża utracone dochody z gmin podmiejskich 
w kwocie podobno 50.000 koron rocznie przez lat 40! 

Rada gminna po dyskusyi oświadczyła: Nie 
wiemy na jakim paragrafia natawy pomieniene Rady 
opierają ostatnie Żądanie; nam nieprawnikom — dzi- 
wnem się wydaje, że Rady powiatowa uważają gminy 
podmiejskie jakby za własność swoją, którą te Rady 
rozporządzać mogą dowolnie Sądzimy przeciwnie, że 
gminy mają prawa sama o swoich sprawach stanowić, 
jak tego zresztą dowiodły, wchodząc w umowę z Kra- 
kowem. Rada gminna Czarnej Wsi oświadczyła 
dalej : 

„Jako dłagolatni członkowie rady i zarządu gmin- 
nego w Czarnej Wsi, stwierdzić możemy, że krakow- 
ska Rada powiatowa w niczem ie przyczyniła się 
do rozwoju gminy, owszem tamowała go, nakłada 
jac na nią niezwykłe ciężary, a nie w zamian nie 
dając gminie. 

Nie wymieniając innych ciężarów podatkowych, sa- 
mego dr'gowego z powiatowym płacimy 40 pre. czyli 
około 11.000 koron rocznie, a mimo ta musimy wła 
anym kosztem utrzymywać ulice i chodniki — 
bo dopiera od dwóch lat raczyła Rada powiatowa od- 
stąpić nam na ten cel bardzo niewystarczającą kwatę 
4 pre, a gmina pomimo, że płaci razem 170 pre. 
dodatków do podatków państwowych, nie hyłaby w 
stanie wszystkim swoim potrzebom zadosyć uczynić, 
gdyby nie pomoce miasta Krakowa. — 7 jego pomocą 
skanalizowaliśmy ulica naaza, zaprowadziliśmy w więk- 
szej części gminy gazowe oświetelenie, rzecz b. ważna, 
od niego też otrzymali nasi mleszkańcy uiłę elektry- 
czną w awych praeowniach, Kraków zresztą w części 
gminy naszej utrzymuje czystości na ulicach i pa- 
licyę, a co najważniejsze, zaprowadził wodociąg, za 
który należy mu się wdzięczność ad gminy, zmnszonej 
zadawalniać się dawniej niezdrową wodą“. 

Te powody skłoniły gminę Czarnej Wsi oraz inne 
gminy do żądania wyłączenia ieh z powiatu, a połą- 
czenia ich z Krakowem. 

To też Rada gminna Czarnej Wsi oświadcza, ża 
wyrządzoną zostałaby tutejszej gminie największa 
krzywda, gdyby przyłączoną nie była do miasta Kra- 
kowa, a zmuszoną była pozostać nadal pod dalszą 
opieką Rady powiatowej, która się weałe o gminę nie 
troszczy, leez dha tylko o ściąganie dodatków powia- 
towych z tejże. 

"Wobee tego zapytać mię też godzi, za co Rada 
powiatowa żąda odszkodowania od Krakowa, skoro 
przez tak dlugi czas używała podatków gmin podmiej- 
skich nie na ich potrzeby, leez ua potrzeby Zarządu 
powiatu, czy innych gmin ? 

Protokół z posiedzenia przesłano w odpisie prezy- 
dynm miasta Krakowa. 


Burza, z ulewnym deszczem, przeciągła znowu 
wczoraj wieczorem nad Krakowem. Około godz. 9-tej 
zaczął padać desrez, który trwał blisko do północy, 
przemieniając ię czasami w istną ulewę. Była to jnż 
w ciągu 10 dni trzecia, prawdziwie wiosenna, bnrza. 

Namiestnik Bobrzyński przybył do Krakowa dzi- 
siaj w południe, Od godziny 4 do 6 namiestnik udzie- 
lać będzie amdyencyl urzędowych w gmachu starostwa. 
Jutro rano udzielać będzie audyencyi prywatnych, w 
południe weźmie udział w nroczystem posiedzeniu Aka- 
demii Umiejętności. Pa południu odbędzie się na cześć 
namiestnika obiad, wydany przez profesorów nniwersy- 
teta Jagiellońskiego, wieczorem zaś przyjęcie w hr. 
"Tarnowskiego na Szlaku. 

U marszałka krajowego hr. Badeniego, bawlące- 
go w Krakowie, byla wczoraj po południu deputacya 
kraj. Związku turystycznego, złożona z prezesa A, br. 
Wodzickiego, wicepr. dra Mnezkowakiego i sekretarza 
Ruanera. Deputacya przedłożyła marszałkowi różne spra- 
wy, mające związak z podniesieniem turystyki w ma- 
szym kraju. Następnie przybyła dn marszałka deputa- 
cya sekeyl wycieczek ludowych do Krakowa, zorgani- 
zowanej przy kraj, Związku turyst. Przew. sekcyi dr 
Wróbel prosił o poparcie przez kraj tej sprawy i przy- 
znanie mmbweneyi, aby najszersze warstwy ludu nasze- 
go mogły poznać ojczyste pamiątki i zabytki starej ato- 
Hey. Marszałek zaznaczył, ża wydział kraj. zamierza 
postawić wniosek o przyznanie na cele popierania to- 
tystyki większej kwoty, z której sekeya będzie mogła 
także otrzymsć pewną kwotę. 

Restauracya Wawelu. Wczoraj po połndnin od- 
byli posiedzenia członkawie komitetu dla restanracyi 
Wawelu, mieszkający w Krakowie. W obradach w2 


także ndział marszałek kraj. Słanisław hr. Badeni, 
bawiący chwilowo w Krakowie. Na posiedzeniu rozpa* 
trzono plany wszystkich robót i omówiona uprawy, któ- 
re mają być przedstawiona pełnemn komitetowi. 

Z Akademii Umiejętności. Dzisiaj o godzinie 11 
przad połndniem odbyła się posiedzenie admivistracyj: 
na Akademii Umiejętności pod przew. hr. Stanisława 
"Tarnowskiego. Na porządku dziennym obrad znsjdo- 
wały się sprawy administracyjne, zatwierdzenie nagród 
z fnndacyi PBarczewskiego i listy nowych członków 
Akademii. 

Przed walnam zgromadzeniem Tow. Wzaj. 
lihezpieczeń. Do wezoraj pracowały komisye rachun- 
kowe i sporne, dzislaj rano rozpoczęła obrady pełnu 
Rada nadzorcza. Zagaił prezes p. Mąciński, który na 
wstępie poświęcił żałobne wspomnienie śp. hr. A. Po- 
tockiamu, oraz śp. Nikorowiczowi í śp. Janowi Kwiat- 
kowskiemn, byłym członkom Rady nadzorczej, poczem 
Rada przystąpiła do obrad wad sprawozdaniami z dzia- 
ła ogniowego, gradawego i życiowego. Walne zgro- 
madzenie delegatów odbędzie się we wtorek dnia 
13 hm, 

Jubileusz profesora Uniwersytetu. We środą, 
dnia 20 b. m., odbędzie się we wszechnicy Jagielloń- 
skiej uroczysty obchód kn nczezeniu 30-letniej pracy 
profesorskiej dra Muarycego Straszewakiego, profesora 
filozofi ścisłej. Obchód arządza młodzież akademicka. 
Kółko filozoficzna przygotowalo adres, w którym mogą 
zamieszczać swoje nazwiska dawni i obeeni uczniowie 
jubilata. Zgłoszenia w Kola filozof., nl. św. Auny 1. 12, 
od 10—1 rano. 

Koranacya obrazu. Dnia 20 wrześnin b. r. od- 
będzie się w kościele OO. Franciszkanów w Krakowia 
rzadka uroczystość. J. Em. kaląże-biaknp krakowski w 
otoczenin biskapów nukoronnja koroną watykańską od 
pięciu wieków słynący cudami obraz M. B. Bolesnej, 
znajdujący się w bocznej kaplicy tegoż kośclołu. Spo- 
dziewany jest liczny udział Indu polskiego, gdyż obraz 
ten daleko jest znany pobożnym. 

Wyciaczki w Krakowia. Dzisiaj rano przybyła 
do Krakowa wycieczka uczenic pimnazynm pani Strzał- 
kowskiej za Lwowa. lUezanice, w liczbie 815, rozpo- 
częły odrazn zwiedzania zabytków i pamiątek Krako- 
wa, oprowadzana przez przewodnika. Organizacyj Wy- 
cieezki zajął się kraj. Związek turystyczny. 

Na dzień 27 maja zapowiedziano już dwie olbrzy- 
mie, bo przeszło po 1000 ludzi liczące wycieczki z 
Przemyśla i z Galicyi zachodniej. 

Liczha słuchaczy medycyny w mniwersytecie kra- 
kowskim w półroczn zimowem 1907/8 wynoniła 486 
(420 słuchaczy i 38 słuchaczek zwyczajnych, 16 słn- 
chaczy nadzwyczajnych, 12 hospitantek). Co do liczby 
sluchaczy zajmował wydział lekarski krakowski trzecie 
miejsce w Anatryi; przed nim szły Wiedeń (1898 słu- 
chaezy) i Praga wydział czeski (551). 

Ślub pny Julli Guzikowskiej, eórki znanego oby- 
watela krakowskiego Andrzeją Guzikowskiego i Julii 
z Adamskich, z pnem drem Bolesławem Rzegacińskim, 
odbędzie się w sobotę dnia 23 maja 1908 r. o godz. 
G-tej wieczorem, w kościele parafialnym úw. Floryana. 

Tow. budowy tanich domów urzędniczych za- 
wiadamia, że zgłoszenia na zakupione przez Towarzy- 
stwo grunta na Zwiarzyńcn przy kościele św. Salwa- 
tera przyjmuje się tylko do dnia 1 czerwca br. o ile 
zostanie złażeną przez zamawiającego wymagana przez 
Tow. zaliezka. 

Wyznanie wiary. Jak nas informują, śp. Juliusz 
Jejde, z urodzenia awanglelik, na łożu śmierci złożył 
w obseności ke. Caputy katolickie wyznanie wlary, po- 
czem przyjął Sakramenta Święte. 

Z teatru mlejskiago. Niedzielna przedstawienie 
popołudniowe wypełni świetna komedya Fredry: „Zem- 
eta“, która po ostatniem wznowienia doczekała sig w 
sezonie bieżącym nzeńciu przedstawień. — Publiczność, 
m zwłaszcza młodzież szkolna, skorzysta niewątpliwie 
ze zniżonych cen przedstawienia, by wysłuchać raz je- 
szcze klasycznego humoro polskiego. — Wieczorem 
w niedzielę drugie przedstawienie tragedy Szekapira : 
„Romeo i Julia“. 

Kolanie wakacyjne młodziaży szkół śradnich. 
Wydział Tow. kolonii wakac. dla uczniów azkół áre- 
dnich Krakowa i Podgórza przyjmie w tym rokn 
czterdziestu uczniów, a w razie wydatnega po- 
większenia się fanduszów Tow. przez spodziewany do+ 
chód z festynu, który się odbędzie w Parku dra Jor- 
dana w niedzielę 17 b. m. — pięćdziesięciu 
ueznlów na dwumiesięczny pobyt wakacyjny w awej 
kolonii w Porębie Wielkiej (stacya kolejowa Mszana 
Dolna, ostatuia poczta Niedźwiedź), 

O miejzea te ubiegać się mogą uczniowie ubodzy, 
czyniący dobre w naukach postępy, potrzebujący wy- 
jazdu na wieś, lecz nie dotknięci żadną chorobą i ad- 
znaczający się wzorowem prowadzeniem się w azkole 
i poza azkołą, Uczniowie przyjęci otrzymywać będą 
przez dwa miesiące wikt (przepisany przez lekarza ko- 
lonialnego) i mieszkanie, a pozostawać będą pad kia- 
rownietwem i dozorem uatanowionego przez wydział 
"Tow. profesora, jaka kierownika. 

Wszystko inne, jak dostateczną ilość bielizny, po- 
trzehną na czas wakacyi i zarazem koszta podróży 
pokryją rodzice lub opiekunowie nezniów. Podnnia da 
«ydziału Tow. o przyjęcia do kolonii wnosić należy 
na ręce poszczególnych Dyrekcyi gimnszyów i szkół 
realnych. , 

Do podań załączyć należy: 1) Świadectwo szkolne 


aaa 
filcowe, słamkawe, cylindry, czapki studenckie i sportowe poleca w wielkim wyborze, po nader niskich cenach 


Antoni Jarosz Kraków, Sławkowska 23 


przyjmuje zarazem wszełkie reperacye kapelnszy filcowych i słomkowych męskich, damskich 
i dziecinnych. Specyalność: pranie kapeluszy Panama! (Wykonania szybkie i dokładne). 490 


UW SĘ” już nadeszły do najtańszego MAGAZYNU MEBLI 


KAJETANA DUDZIAKA w Krakowie, ul. Floryańska 36, I p. 


który zarazem poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty tapicerskie 


i dekoracyjne po cenach możliwie niskich. 


z I półroczo, 2) Świadectwo nbóatwa, 3) deklaracyę 
ojca lub opiekuna, iż ucznia poddaje wszystkim za- 
rządzeniom kolonii, a na żądanie jej kierownika zobo- 
wigznja się w każdej chwili neznia odebrać. Chorych 
przyjmować sig nie będzie. Przed przyjęciem każdy 
uczeń podda się aględzinom lekarskim, w tym celn 
zechcą zwrócić alg do uproszonych przez wydział le- 
karzy pp. dra St. Taugnstyna (Sławkowska 12) Inh 
dra Tadeusza Płsarskiego (Dłagu 23). 

Bliższych informacyi ndzielić mogą pp profesoro- 
wie, wydziałowi Towarzystwa w poszczególnych za- 
kładach. 

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 15-go 
czerwca, 

W sprawle „Proświty”. Otrzymujemy naetepnig- 
te pimno; Odnośnie do notatki w Nrze 108 „Nowin“ 
z dnia 10-go b. m. p. t.: „Uciśniona hajdamaczyzna 
w Krakowie“, npraszamy na podstawia § 19 nastawy 
pranowej o mmieszczenie następującego aprostowania : 

Nie jest zgodaem z prawdą, jajoby od 12 kwietnia 
Czytelnia „Proświty* urządzała eo kilka dni odczyty 
o treści zaczerpniętaj z „Diła“. — Natomiast prawdą 
jest, że od doin 12 kwietnia do dnia dzisiejszego ža- 
dem odczyt wię mie odbył i że wobee tego rzekome e- 
unnoyacye prelegentów, zawarte w yrzytoczonym ar- 
tykule, nia mogły mieć miejsca. 

Wydział Czytelni „Proświty: w Krakowie. 

Kury dla młodzieży jąkającej się nrządza, jak 
w latach poprzednich, Rada szkolna okręgowa miejska 
pad kierownictwem dwóch nanczycieli, wykształconych 
w tym eeln w Wiedniu. Metoda prof. L. Berquanda, 
używana na kursach krakowskich przy leczeniu jąkal- 
stwa, wykaznja zupełnie dobre reznltaty. Tegoroczne 
kursa, osobne dla chłopeów i dzieweząt, rozpoczynają 
się d, 28 maja o godz. 4 popoł. w ezkola Jana Ko- 
nlunowskiego przy nl. Loretańskiej 1. 16. Młodzież 
na ten knra przyjęta ma być wcześniej sklasyfikowana 
i od nauki szkolnej zwolniona, a to dlatego, że jedną 
m głównych zasad leczenia jeat trzytygodniowe milcze- 
nie poza godzinami knrsn, w którym to czasie pero- 
zmmiewa mig leczomy z otoczeniem tylko pisemnie. — 
Rliższe szczegóły w tej sprawie są podane w broszarea, 
jaka wiebawem wyjdzie z druku. 

Straż pożarną zawezwano wczoraj wieczorem na 
nl. Bożego Ciała 1 12, gdzie w handlu wiktuałów 
wybuokł ogień. II. pluton straży, po krótkiej akcyi, 
ugień ngasi). 

Kościelna złodziejka. W kościele księży Pijarów 
przytrzymał wczoraj zakrystyan 60-letnią Agatę Wy- 
skoczyńską z Olszy, która zabrała z ołtarza srebrny 
liehtarz i chciała go wynieść z kościoła. Złodziejkę 
uddano w ręce policyi. 

Szparagi, marchewka, kalarepki i tym podobne 
jarzynki należą atanowezo do potraw bardzo smacenych, 
nie na ogół są wcale drogie. Marya Dzieżowa, 35-le- 
tuia wyrobniea, miała na te jarzynki widocznie ape- 
tyt, bo wczoraj ściągła z Placu Szczepańskiego prze- 
kupce Wierzbanowskiej J —wnek tych za 20 koron. 
Skraść skradła, ale zanim je mogła «pożyć, zabrana 
ją do aresztów policyjnych. 

Głuchoniemy złodziej | szerokle cholawy. Na 
dworen kolejowym w poczekalni III klasy, niejaki Fe- 
lika Gawryło, 38-letni głochoniemy, wyciągnął z kie- 
szeni Jazowl Knapowi z pod Brzeska pugilarea z pie- 
niądzmi. Przychwycony na gorącym uczynku, tak się 
przeraził, że gdy go Knap chwycił za rękę, upuścił 
pugiłarea. Na dobitek, pugilarea ten wpadł do buta 
Knupowi, który miał buty z szarokiemi cholewami, tak, 
2a Knap tego nie zauważył} i zaczął rowidować Ga- 
wryłę, chcąc mu pngilares odebrać, Zmęczony rzamo- 
tamiem sią, oddał wreszcie Gawryłę w ręca policyanta, 
ale właśnia wtedy uczuł, że go w bucie coś gniecie. 
Za elwilę wydobył pugilares. Głuchoniemago złodzieja 
udstawiono do aresztów policyjnych. 

Nlaszczęśliwy wypadek wydarzył się dzisiej w 
południe na Półwsiu Zwierzynieckiem. Mianowicie 48- 


Żyd wieczny tułacz 


992 Weding Eugeniusza Sus, 
voprosa? Walery Tomieki. 


Cigg dalszy. 


Kiedy się dowiedziano o driwacznej 1 okrutnej 
żądey, która prowadziła tego zakładcę na wstyst- 
kie te widowiska, śmieszna jego twarz, ramlast 
szyderczego śmiechu, nabawiała pewnej trwogi: 
pojmowano wtedy, jak straszną być musiało dla 
Moroka zmorą te dwoje oczu wytrzeszczonych, eo 
sdawały się niecierpliwie wyglądać śmierci po- 
gromcy zwierząt (a jak okropnej śmierci!) z tak 
nieubłaganą pewnością. 

Nad ciemną lożą Anglika, miłą sprawiając 
sprzeczność, znajdowali się na przedsceniu pierw- 
szego piętra państwo Morinwal i panna Cardovil- 
le, Ostatnia zajęła miejsce od teat Odkrytę 
taiata głowę, była w sukni z krepdyszynu koloru 
niebieskiego; na gorsecie miała broszkę z najpię- 
kuiejszych pereł wschodnich, i nie więcej; 1 sli- 
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raków, Rynek główny l. 32. 


Zamówienia odwrotnie. 
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let. kominiarz Stanisław Langer, upadł z dachu par- 
reruwego domu głową na ziemię, aknikiem czego pę- j 
kła mu podstawa czaszki. Nieprzytomnago opatrzyło 
pogotowie 1 w groźnym stania adwiozło nieszczęśliwe- 
go do azpitala św. Łazarza. 

Rada miasta Podgórza odhyła wezeraj poniedze- ; 
nie pod przewodnictwem burmistrza Maryawskiego. — 
Rada uchwaliła upoważnić bnrmistrza do wniesłenia 
na wzdr innych miast potyeyi do rządu o bonifikacye | 
na potrzeby gminne z podatku osobisto:dochodowega ; 
dalej uchwaliła, by właściciele domów budowę chodni- 
ków powierzali gminie do wykonania, celem ujadno- 
stajnienia chodników. 

Dysknsyg wywołała sprawa wydzielenia gruntów 
pod budowę kasarni. Gmina wyznaczyła na tę budowę 
miejsce na granicy Podgórza i Woli Duchackiej, eze- 
mu się sprzeciwiła wojskowość. Spór trwa jnż od lat 
10. Na wniosek radcy dra Okerliindera Rada postano- 
wila nada] obstawać przy swej pierwotnej uchwale. — 
Dalej nehweliła Rada sprzedać miejskiej Kasie Oszczę- 
dności gront pad bndowę kasy po 40 względnie 50 
koron za metr kwadratowy. Z powodu braku kompleta 
o godz. 9 poniedzenie zamknięto. 

Na posiedzenia Rady chrześcijańskiej, które odbyło 
się przed pełną Radą, uchwalono wnisaek komitetu ko- 
ścielnego, przyznający mu dodatkowy kredyt w kwocie 
6 do 7 tysięcy koron na bndowę marmurowej posadzki 
dla nowego kościoła. 

Zdziczenie socyalistów. W czerwoną niedzielę 
wypuścili towarzysze swych najzawałańszych popleczni- 
ków na gminy podmiejskie. Sfora tych naganiaczy „Na- 
przedu* uganiała po Dębnikach, Nowej wsi, Podgórzu 
itd., wpyehała „Naprzód* każdemu, mniej śmiałem ro- 
batnikowi i wyładzała pieniądze groźbą | terrorem. 
Niejednokrotnie zaś dopuezezali się rozwydrzeni agita- 
torzy wybryków, które jaskrawe światło rzucają na całą 
partye. 

Na utacyi w Pławzowie siedział w niedzielę jakiś 
ksiądz, jadący z chłopami. Zajęty rozmową, nie zau- 
ważył nawet, że podszedł doń jakiś agitator „Naprzo- 
du“ | podał mu „Naprzód”, Ksiądz, przekonany, ża 
to jakiś biedny kolporter, dał mn 10 centów i wziął 
gazetę, apostrzegłizy jednak, ża to „Naprzód“, odrza- 
eń ją, Wówczas towarzysz ów przystanął i zaczął w 
niesłychanie ordynarny sposób Iżyć kaiędza słowami we- 
dług stałej metody „Naprzodu*. Oburzeni ehłopi zer- 
wali się i byliby maprzodowego agitatora roznieśli, 
gdyby nia sam ksiądz, który ich od tego powatrzymał. 
„Towarzysz* uciekł. Wypadek ten, świadczący o nia- 
ałychauem zdziezenin „towarzyszów*, oburzył do naj- 
wyżazego wszystkich, którzy go widzieli. 

Ochotnicza straż pożarna w Czarnej wsi u- 
rządza w nowootworzonym ogrodzie „Jadwinówka” i 
pawilonie teatralnym 1. 33 (tuż za rogatką) w nie- 
dzielę dnia 17 maja b. r. przedstawienie amatorakia. 
QOdegrane zomgtana: „Stara miłość nie rdzewieje”, 
hamozystyczny dyalog aren. w 1 akcie ze Śpiewami i 
tańcami przez L. P. Dolińakiego. 2. „U fryzyera*, 
wadewil w I odsłonie. 3. „W buduarze mężatki" far- 
ua w | akcie. Początek o god. 4 popołudniu, po 
przedstawieniu zabawa taneczna, Do ogradu wstęp 
wolny. 

Z Przemyśla. Wczoraj pomiędzy gadziną 9 a 11 
w nocy spłonęła w pobliskiej wsi Popowce przeszło 
trzydzieści zagród włościańskich. W jaki sposóh pożar 
powstal dotąd niewyśledzono. Straty są znaczne, ho 
apaliły się resztki zapasów zboża i paszy, a większa 
część gospodarzy nie była weala ubezpieczoną. N. 

Samobójstwo. Z Rzeszowa piszą nam: Dnia 13 
b. m. znalezione około godz. 5 rano staruszkę 78-le- 
tnią Katarzynę Wojtowicz, wdowę po Michala Wojto- 
wiczu, oficyale dyrekeyi skarbu, w pazyeyl leżącej, 7a- 
nurzoną wa wodzie (rodzaj sadzawki lub atawn) w 
składzie drzewa Jama przy ul. Marszałkowskiej. Po 
wydobyciu jej z wody Wojtowiczowa dawała jeszcze 
słabe oznaki życia, lecz przybyły natychmiast lekarz 


cznie jej było w tem ubranin. W ręku trzymała 
wielki bukiet z najpiękniejszych kwiatów indyj- 
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skich: stefanotys, gardenia, mieszały biały mato- 
wy kolor z purpurową barwą jawańskiego hybi- 
sku i amerylli. 

Pani Morinval, siedząca po drugiej stronie, ró- 
wnież była ubrana gustownie; pan Morinyal, bar- 
dzo piękny mężczyzna, blondyn, wytwornie ubra- 
ny, zajął miejsce w tyle, za kobietami; pan Mont- 
bron przybyć miał za chwilę. 

W końcn preypominamy czytelnikowi, że, po 
prawej stronie od widzów, przedstenie pierwszego 
piętra naprzeciw loży Adrysnny do owego czasu 
jeszcze było próźna. 

Teatr przedstawiał olbrzymi las indyjski: 
w głębi widać było wielkie tamtejszych krajów 
drzewa, w rozłożystych koronach, dalej pirami- 
dalnie się wenoszące urwiste lub ostre skały, 
a pomiędzy niemi tu i owdzie tylko przezierało 
czerwone niebo. Każda kulisa przedstawiała gru- 
pę drzew przeplatanyeh skałami; nareszcie po le- 
wej stronie widzów, zupełnie pod lożą Adryanny, 
spastrzegało się nieregularny wyłom, wejście do 
jaskini ciemnej, głębokiej, która zdawała się jak- 
by przywalona kupą wielkich łamów granitu, rzu- 
tonych przez jakiś wybuch walkaniczny. 


dawniej 


Andrzej SCHULTZ 


W niedziele i święta zamknięte. 


miejski skonstatował już śmierć. Dochodzenia, na miej- 
sen poczynione, nie uaprowadziły na żaden Ślad czy- 
nm karygodnego; natomiast wielce prawdopodobnem 
jem, łe denatka z powodu niechęci do życia i z oba- 
wy przed chorobą popełniła samobójstwo. 

Wieczór kabaretowy w Flenteryi w niedzielę 17 b m. 
do 8. W programie skrzypce, fortepian, śpiew ao- 
tytan), deklamacyn, monologi i kuplety i zabawa 


W fila wszystkich 50 h Podczas wykonywania po- 
szczegflnych pnoktów programu w części muzycznej drzwi 
da sali będą zamknięte 


Repertuar teatru mlejskiega : 
Niedziela godz. 3 popol.: ,Zemsta", 
Al. br. Fredry 
Niedziela godz. 7 wiecz.: „Romeo i Julia”, 
Poniedziałek: „Moralność p. Dulskiej”, tragi-farsa 


kom. w 4akt. 


G. Zapolskiej (popul.). 

WWSK ASM: z Julia“, W. Szekspira (występ M. 
Tarasiewicza). 

Sroda: „Beatrix Cenci“, trag. T. Słowackiego (występ 


M. Tsrasiewicza) popul. 
Qzwartek: „Romeo i Julia” 
Piątek: „Car Samozwaniec” 
Sobota: „Gdy umarli obudzimy się!“ 
w 3 akt. H. Ibsena (nowość). 


W sprawie strejku piekarzy. 


Widmo strajku piakarskiego. Wczoraj odbyło się 
zebranie czeladzi piekarskiej, na którem postanowiono 
termin wybuchn strejku odroczyć do po- 
niedziałku. 

Dziś o godz. 4 popoł. odbędzie się w magiatracie 
ponowna konfereneya ngodowa, w której wezmą ndział 
delegaci majatrów pieczywa białego pp.: atarazy cechu 
Batuk, Dlugoszewski Wł, Dłogoszewski St., Molieki, 
Kręcina J., Pachel i Starek, atarszy cecha majstrów 
pieczywa ciemnego p. Selleichkorn z trzema delegata- 
mi, oraz. ezterech delegatów ezeladzi piekarskiej, t. j. 
przełożony Stow. czeladzi Tomezyk, Hechelski K., Mar- 
Gzyfńaki, Naugewirth, a ze strony magistratu radcy: 
Buczkowski i Sawińsł komisarz cecha plekarskiega 
p. Kosiński, inspektar. przemysł. Kremer i instruktor 
przem. p. Ostrawa! 

Odpowiedź majstrów piekarskich czeladnikom. 

We środę 13 b. m. odbyło się w hali zbożowej 
w Krakowie zabranie wszystkich piekarzy Czarnego 
pieczywa z Krakowa, Podgórza i okolicy. Po dłuższej 
naradzia uchwalono : 

1) Wedłe ostatnich minimalnych cen, ustalonych 
w roku 1906, za wyrób chleba podwyższyć po 2 ko- 
rony tygodniowo każdemu czeladnikowi. 

2) Każdy czeladnik ma dostać tygodniowo 16 
funtów (8 kilogr.) chleba światłego, jako depntat. 

3) Każdy czeladnik, który mąkę maszyną przesie- 
wa, ma tygodniowo otrzymać 1 kor. 

4) Przy przyjmowaniu czeladnika ma każdy maj- 
ater | kor. otrzymać (t. zw. „Sprechgałd*), 

Dalsze 11 żądań czeladników, jako niemożliwe 
do przyjęcia, majstrawie jednogłośnie odrzucili, moty- 
wując to tem, że ngoda z roku 1906 była tak korzy- 
atog, iż obecnych ich żądań nie można niczem nzasa- 
dnić, a mianowicie : 

1) W roku 1906 dałożozo każdemn czeladnikowi 
2 k. tygodniowa. 

2) Zmniejszano pracą z 24 ogol tygodniowa na 18 
ogni, która to różnica każdemu czeladnikowi przy pie- 
czeniu dodatkowem t. zw. „fajaraneje* przynosi 8 k. 
tygodniowo. 

8) Każdy czeladnik dostaja tygodniowo 18 fantów 
elleba jako depntat, eo wynosi tygodniowo przy obe- 
onych cenach chleba około 3 k. 

Po zawartej już ugodzie w raka 1906 padwyżezo- 
no dobrowolnie każdemu czeladnikowi od 2 do 4 kor. 
tygodniowo, nie czekając strejku, razem więe (wraz 
z dodatkowemi 8 keron) podwyżka dotychczasowa wy- 
nosi cd 13—14 koron tygodniowo. Ponieważ ceny 
chleba, wobec tegorocznych cen mąki I zboża padwyż- 


Epilog dram. 


Układ tej chropowatej, dziko-wspaniałej okoli- 
cy wybornie był pomyślany i wykonany, złudze- 
nie sprawiał tak wielkie, jak trudno wystawić 
sobie; z dolu, na tę dekoracyę przez purpurowy 
reflektor rzucane Światło powiększało jeszcze smę- 
tny, uroczy jej widok, 

Adryanna, nieco się wychyliwszy z loży, lek- 
ko sarumieniona, wesołem okiem, z żywem biciem 
serca, chciała upatrzyć w tym obrazie sametny 
las, odmalewany w powieści owego podróżnego, 
co to opisał Dżalmę, jak nieustraszony i ezlache- 
tnem ucznejiem powodowany, rencił się na razją- 
trsoną tygrysicę dla ocalenia życia biednego nie- 
wolnika, zamkniętego drzewem w jaskini. 

I w rzeczy samej, przypadek usłażył bardzo 
dobrze wspomnieniu młodej dziewicy. Cała zato- 
piona w oglądaniu tego obrazu i zajęta myślami, 
które ten widok obudził w jej sercu, nie zwróci- 
ła uwagi na to, co się obecnie delalo w teatrze, 


Tymczasem zaś zaszły dość ciekawa re 
czy w preedsceniu, po drugiej stronie, wprost 
Adryanny. 


Otworzyły się drzwi tej loży. 

Wszedł do niej mężczyzna, lat około ezter- 
dziestu mieć mogący, czarno- miedzianej cery na 
twarzy; odziany pa indyjsku w długą suknię je- 


dl zam s k. 


szać nie można, przeto majstrowie dalsze żądania eza- 
ladników odrzucili. 

Majstrowie nehwslili następnie podezas trwania 
strejku aami chleb wypiekać, hy ludności mia- 
sta Krakowa chleha dostarczyć, a nadto sprzedawać 
go po dotychczawowych cenach. 

Majstrowie uchwalili także sami donieść P. T. pu- 
bliczności, że artykuł „Naprzodu* w którym napianno 
iż ceny mąki spadły o 50%/, jest kłamstwem; nato- 
miast prawdą jest, iż ceny mąki spadły dotychczaa 
tylko o 45 koron na 100 kg. co też spowodowało 
majatrów do zniżenia ceny chleba a to w tem apoaób, 
de bochenek który początkowa waządzie kosztował 48 
bal., kosztuje obecnie 44 hal. a nawet 42 hal, na 
wagę zaś pół kg. chleba który kosztował 20 b., ko- 
aztnja oheenie 16 bal. 

Te ceny mąki, jaketeż zboża, a wreszcie pleczy- 
Wn, można każdej chwili udowodnić cennikami nrzędo: 
wymi. 

Stowarzyszenie piekarzy czarnego pieczywa, 


Bandytyzm w Krakawla. 

Jak donosiliśmy onegdaj, główny sprawca napadu 
na pp. Maraszkiewiczów, Henryk Pieprzak, natycli: 
miast po wyłudzeniu 120 kor, uciekł z Krakowa. We- 
diug zeznań Sieragowskiego, który został zaraz nre- 
aztowany, Pieprzak wyjechał w niedzielę da Warsza- 
wy. Policya czuwała nad tem, aby nolekinier dostal 
się w ręce sprawiedliwości. Tymczasem Pieprzak zro- 
bił polieyi niespodziankę. Oto dzisiaj rano sam zgło- 
sił sig pod telegraf i oddał siç w ręce polieyi. 

Sprawę napadu przedstawia Pieprzak odmiennia od 
zeznań Sieragowskiego. Podobno rewolwar kapi? on po 
drodze, idąe do pp. Maraszkiewiczów, u Splichala, nia 
zamierzał jednak nikogo zabijać, ala chelnl ga n- 
Żyć tylko dla tege, aby „pobudzić litość pp. Mara- 
azkiewiczów*, którzy mu joż niejednokrotnie dawali 
wsparcia. 

Pieprzak ma lat 19. Z zawodu jest kalneram, Za- 
trzymano go w aresztach policyjnych razem z Siera- 
gawskim. Sprawa oddaną zostanie do nądn. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya nia hlerza odpawladzialności. 


Koncesyonowane przez c. k. Namiastnictwa 
Biuro i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 


pa, Kass... 


poleca częściowo 
Kawy palonej 
x xohem za pomocy 
CATS najniższych, 
czenie dastawców Central! Zakupu dla Oficerów 


w Krakawle, przy ul. Kanoniczej L. 4. 
PALARNIA KAWY 
PRANA HEM oyżarnne munai 

najnowszym 
i najlepszym spo: 
DU 
EW a „oraren pawietma” 
KRAKOW po cenach 
M. JAWORNICKI. 
Zwracamy uwagę PT. Czytelników na oświad- 

i Urzędników, która się znajduja w dzlale Inaa- 

ratowym. 


dwabną, koloru pomarańczowego, przepźsany zie- 
lonym pasem, na głowie miał mały sawój biai 
ustawiwszy dwa krzesła na przodzie loży i popa- 
trzywszy przez chwilkę to w tę, to w ową stro- 
nę, wzdrygnął się, czarne jego oczy zaiskreyły 
się, i prędko wyszedł. 

Mętczyzną tym był Faringea. 

To ukazanie się jego w teatrze sprawiło w 
widzach zdziwienie i pewną ciekawość; większa 
ich część nia miała takich jak Adryanna powo- 
dów zajmowania się samem przypatrywaniem się 
malowniczej dekoracyi. 

Wzmocniła się jeszcze uwaga publiczności, gdy 
ujrzała wchodzącego do loży, z której wysta 
Faringea, młodzieńca rzadkiej piękności, również 
planet po indyjsku, w długą suknię z białego 
kaszmiru z szerokiemi rękawami, a na głowie w 
j szkarłatny w słote pasy, takiegoż kolorn 
pas, za którym błyszczał drogimi kamieniami wy- 
sadzany puginał... 

Tym młodzieńcem był Dżalma, 

Zatrzymał się przez chwilę we drzwiach loży, 
rzucając prawie obojętnem okiem na rzęsisto a- 
Świetlony teatr, mnóstwem widzów napełniony... 


Dalszy ciąg nastąpi. 


szczotki do zę- 


bów, paznokci, 
włosów | sukien. 


Najnowsze 


Mszały' 


Brewijarze 


kapłańskie 


z patronami polskiemi 
otrzymała i poleca 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Władysława Mitkowskiaga 
w KRAKOWIE 


ui. św. Jana I. 6 (Hotel ELDA 
Telefon Nr. 708, 


RESNE DRLOSZENIA 


pa 4 dealerzy ed wyraza 
minimum 50 haierzy. 
— U 


Posenmkiwane. 


Kamienicy poszukuje się do 


kupna średniej w ol- 
kości, w dobrym stanie z dugom, 
p: "plantami. Zgłoszenia niennoni- 
mowe pod W. S. 25 poste restante 
Kraków (wa okazaniem kwitu a 


tatowero)- 
uczniów miejscowych do 
Dwóch praktyki, przyjmie pra- 
sownia ETH Ludwika Górki 
w Krakowie, ml. Karmelicka 1. 17. 
Jomis Jońrzągo w 
StolapNia Nozna Taga jawa 


kwe 6-cin czeladzi stolarskich do 
robót bndowianych i moblowych. 681 
Brakty Ë Potrzebny zaraz do 
raktykant Zza” troat 
czego atan. Niemczyka w Krakowie, 


Sukiennice 1. 10, «d strony pomnika 
Mickiewicza. 605 


Agentów 


rutynowanych, podróżujących pa 
 wslach dla artykułów mających 
wielka odbyt, poszukuje się za Wy- 
soką prowizyą. Ubrześcijanie mają 
pierwszeństwo. Niewielka kaucys 
pożądana. 

Zgłoszenia na adres; „I. H. 200“. 
Tarnów poste restaute. 606 


to cprzedamia. 


| Willa 


JI piętrowa o 6 oknach frontu, IH 
jętrowa od ogrodu na wysokim par- 
pet x II piętrową oficyną í ante- 

x rgnani zamietzkałenii, położonie sło- 
nevzne, z ogródkiem przed domem, 

i w ogródkiem w tyle domu, z po 

= gyczką bauku krajowego, jest do 
x gprzedania w dzielnicy IV w pobliżu 
GBI. Zyłoszema niesnonimowe pod 


J. 50 posta restante Kraków (za 
okazanie kw)tu inseratowego). Bab 


Do sprzedania 


realność, położona w Górnejwsi. pół 
| kilometra od Myślenie, akładźijąca 


się z około 8 morgów gruntu pazen- 
mej gleby, budynku mieszkalnego i 
drugiego budynku gospatkatcmego za 
aiz 
5 t' y koron. 
Wiadomości blizszych udmieli Wł. 
Płaukowaki, KA magistrati“ w AE 


i Ślenicach. 
Skiep — korzenny wraz z urządze: 
niem na trańkę do sprze- 
rzą ARE ul. Starowiślna 
| 26. ty 


bo wynajęcia. 


Wydawn: Lucyna Bsosepahika, 


została otwarta przy ulicy Dunajewskiego L. 


WSZORZĘDNA ‘KAWIARNIA 


JANA BISANZA 


(róg Karmelickiej) w Krakowie 


Lokal na parterze, front na planty. 


y — 
GAPOMENTKOL MATULI” = 


forzeczenia fachowe o wartości karige gt: 


Bwtamnca tad twtajacy + pioógo Śliska, poisti! bartas a «7 
mim 
Bogsa, iat susz. 1903. Dr. Kaspeejh m. 


roma” Pażbiego oyrsla jem waksanpa usata prasi 
*rmalnego rodaja tiise rmaażyenmym. wè miętokwe re. jah 
Mereya. mutzgaje prze aa radna enda m Czętęda te 
oe talan taj 


ja 
Btanialawów, 1902. Dr. Adolf Perlmattr m. p. 


e słzegym + sim wopżławadiczyć. 
Tarnów, 1902. Dr. Zygmast Dutewul m p 


"r" 
Tadeusz Gabrystewski m_p. 


YO HABYCJA W WSZYSTKICH APTEKACH. 


Dóbeka 1909 


i 5KORON ZA SŁOIK! 
APTEKA i FABRYKA PRZETWÓRC 
EUGENIUSZA MATULI, RADOMYŚL 

z 


Celem umożliwienia nawet najuboższemu nal 


słoików, tabki cynowe Z 'HOLEM po cenie 


CH ROMOFOTOSKOP 
najnowsza A RE, fotografi 


Flo maska 
4. asas 


Ti aa yck.| 

Zmiana widoków każdego Š 

REN | | 
jnowsze regulatory = 

odpowiednio do wraku i » Š mamami 
gulatory do światła | 


mmm KrÓRYSKA | ic a E 
W ogrodzie 


ADAM PIASECKI 


Kraków, ul. Długa 10. 


naprzeciw gron krakow- 
ski: 


jej 

polaca się aza; ŻE PT. Pobli- 
aih najstosowniejaze drzewka 
i kwiaty do obsadzania grobów 
fat również przyjmuje się Bi 
abonament groby do de! 

po przystępnej cenie 

E. Uklański, Zarząd ogrodów 
Olsza-Dwór rst poczta Kraków 


ullca Floryańska 2. Hotel 
paki. CJ 


Skład rowerów Í 
iprzyhorów rowerowych. Š 


Rowery nowe, używane, pla- 
szoze, szlauchy, latarki, pompki 
itp. wszelkie części składowe 
do rowerów Apola po najnis- 

szych cenach 434 


M Gertler 


Kraków, Zwierzyniet 


ZZ 


Floryańska 42 

(obęk Bramy Pierywikkiej) | 

poleca pokoje dla zę 
so dwit ush 

TE a AS » w. is 


NALEŻY ŻĄDAĆ WYRAŹNIE: SAPOMENTHOL MATULI iPRZYJMO- 
WAĆ TYLKO W ORIGINALNYM OPAKOWANIU PO CENIE K.1.40. 
WYSYŁKI USKUTEGZNIA: 
LECZNICZYCH 

KOŁO TARNOWA, 


sia 
SAPOMENTHOLU, em EL obecnie Także oprla 
al 


'atyć je można, w aptekach Wysyła się najmniej 2. 


Magazyn A. B. b 


Kraków, św. Anny 5 
kupuje, e sprzedaje, i 


Anty! 


Z. 


= m 
Bazar Krajowy 
w Krakowie, Rynek główny ł. 20 
(róg ul. Bracklej) 

poleca 

= na Obecny sezon letni == 
w wielkim wyborze 

MEBLE ogrodowe, warandowe i leżaki. 
SKosze i walizki podróżne, kosze do 
miasta i dla drobiu, oraz wszelką galante- 
ryę koszykarską po cenach niskich 
a stałych. 


BA, 


4 |qa ac] 


przy STAZ w ban š: 
rzoczy nowe, 
używane, 


` DP IRS SISTER W: A10442444444444444414444. 
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Oświadczenie. 


Stwierdzamy niniejszem, że Członkom p. t. Centrali Zakupu dla urzędników 
i oficerów nie liczymy cen wyższych, aniżeli innym naszym odbiorcom. Jest ta wy- 
kluczonem z następujących powodów : 

Po pierwsze są n nas ceny stałe i z tego powodu wszelkie nadwyżki i targi 
są wykluczone, 

po drugie Członkowie Centrali Zakupu dla vrzędników i oficerów kupują nia 
legitymując się uprzednio jako członkowia Centrali Zakupu, wobec czego wszelkie 
nadwyżki są niemożliwe. 

Udzielamy „Centrali Zakupu* dła urzędników i oficerów pewnego rabatu, 
który wynagradza nam: 

1) Zwiększony obrót przez utrzymania r calego kraju zamówień, które do- 
tychczas szły do Wiednia; 

2) Tiwolnienie od wszelkiego del-credra ; 

3) Wypłata gotówką 
Czapllcki Karol, jubiler, plac 

Maryacki L. 1. 

Ditmar R., ' abryozny skład lamp, 


691 


Lauer Zygmunt, Skład mebli 
biurowych, Pałac Spinki. 
Moor R., Skład futer, ul. Grade- 


Bracla Sperber, Bielizna, kra- 
watki i t. d. Rynek gł. 
Spółka krawiecka, nlice Flory- 


Rynek ka 38. ańska 67. W. Filipklawicz, T. 
D. È. Frledlein, kaięgarnia, Ry- Matt! Antani, Zakład uniformów, Aętkowakl, W. Miko. 

nek gł. 17. Wiślna 9. H. Śchmeldler, gorsety, Stra- 
Barajka Wł, Magazyn obówia, Messer l., Magazyn obówia, nl. dom. 


Srawska 1. 
Nemet? H., Skład rowerów i 
maszyn, Szawaka 2. 
R. Pawłowski, skład rowerów i 
maszyn, Rynek 18. 
Pamm M., skład mebli, Rynek. 
Plotrawloz Stanlaiaw, Wyroby 
rymarskia, Floryańska 8. 
„Pregrzsa* Fabryka tmish i bi- 
mk, Wrzesióska 1 
Rapaport Teodor, Modne tows- 


św. Anng 4 

Tomasz Górecki, naczynia kn- 
cheune, Rynak 9. 

Hachstlm L, skład i fabryka 
kapeluszy, Floryańeka 5. 

Hellmann Koha i Sym, Magazyn 
ubrań, Rynek. gł. 

Jakubowski PM, Wyroby z chiń- 
skiego srebra, Snkienice. 

Jmaeozek & Zlemhieki, Handel 
galentaryjny i papieru, Rynek. 

Larlech Antani, skład aparatów 


Schwarz Henryk, konfekcya dam- 

ska, Grodzka 13. 

Spira B. N., ERAO damakie, 
Floryadaka 12. 

Tamaszkiewiez L, optyk i me- 
chanik, Floryańska 9. 

Tomaszewski Władysław, Skład 
Lamp i porcelany, 16, 

Remes Drebner, 


fotograficznych, Szawska 29. TY, Grodzka 90. Warmazek |. i E. Bocheński, 
tojek Szczepan, skład mebli i Szufa Ludwik, Magaryn krawie- Zakład krawiecki, ulica Wie: 
dywanów, Sepitalna 34. cki, Szewska 7. lopole 1. 


Centrala Zaknpu dla urzędników i oficerów Kraków, Wrresiiska T. I. udziela członkom swoim 
kredytu towarowego, bez procentu, kondyktn, ręzyciela na dogodne spłaty w 24 ratach miesię- 
sznych. Centrala Zakupu dla urzędników i oŚeerów Kraków, Wrzesińska i donosi pp. Kupcom 

krajowym, że konwertuje rachunki urzędników i oficerów pod nader przystępneni warunkami. Ë 


ii aka == sa 


IDRETTEN 


a 


FIERWSZORZĘDN wx 


e| Zakład pogrzebowy 
A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska l. 16, (sklep). 
Mieszkanie 1. 11. Telefon Gl, 


N| 2a pawilonach, drzewach itp. z jnż 


odpowiedzialny: Ladwik Ssssepañaki, Drok. W. Kornackiego | K. Wojaars w Krakowie pod tam. A. Nowaka. 


Dia shasastryn, deleho Nące zotęprtwa. n 


TW r mima jay 


przy słabym wietrze oddaj 
y głos. Hanso 


tylko Skor. Przesyłka sa zalieakę 


C. K. zadworzy dostawca 
HANNS KONRAD, dom przesyłkowy | 
w Briix 1248 (Czechy). 


Męski anker remontor 


2 portretem Kościnazki, Mickiewicza Jub z (w. 
wizerunkami bardzo dobrze idący, wyregulowany 


Nap” zir, 2:30, "Tag 548 


Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie mój iłust. 
najnowszy katalog zegarków, zegarów, wyrobów 
jabilerskich z chińsk. srebra i towarów muzycza. 


Dom eksportowy. €! Kraków, nica 
Mak aP ie. SMA Pe Gros 
Em 


Bazar Krajowy 


w Krakowie, Rynek główny 1. 20 
(róg ul. Brackiej) 


poleca 
wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborza, 
oru 


Peleryny Zakopańskie 


od deszczu, guńki, serdaki, sukmanki krakow- 
skie, czapeczki. Wielki wybór pasków krakow- 
skich i zakopańskich. 418 


fart n". te starych me. 
tepian bli do sprzedania — | 
iradtkiego 13, H p. za Ime 
603 
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